AMSTERDAM, 30. 9. — Opublikowa- 
na przez prasę holenderską wiadomość o 
zawarciu umowy między Niemcami a Ro- 
sją doszła do opinii publicznej ze znacz- 
nym opóźnieniem. Mimo to jednak wyda- 

_ rzenie to było przez ludność żywo komen- 
towane. Najszybciej podało tę wiadomość 
radio niemieckie. 

Szczególnie zwrócono uwagę na Szyb- 
kie dojście do porozumienia przy wytycze- 
fiu granicy między Rosją sowiecką a Niem 
cami. Tłumaczy się to tym, że między obu 
państwami mustało istnieć daleko idące zro 
Zutnienie, Skoro udało się w tak szybkim 
czasie ustalić granicę na zainteresowanym 
terenie, 

Również ze szczególnym zainteresowa- 
niem omówiono fakt, iż Niemcy w oficjal- 
nym dokumencie wyraźnie podkreślili chęć 
zawarcia pokoju z Francją į Anglią. 

Całą opinia pubiiczna Holandii wobec 
umowy moskiewskiej jest przekonana, że 
wpływ mocarstw zachodnich, szczególnie 
na wŚchodzie i południu Europy został raz 
na zawsze Sparaliżowany, wobec czego 
również stanowisko Turcji wobec mocarstw 
zachodnich prawdopodobnie ulegnie zmia” | 
ive. 

o .Pionad wszystkie jednak te opinie i 
twierdzenia wybija się nowa nadzieja na 
rychłe zawarcie pokoju. . 


* 
spam vanie: sRozgoćzętó ofensywę po- 
koju“, Specjalnie podkreśla się również 
„stronę gospodarczą układu. ` 
_" „„Aligemeen Handelsblad“ pisze, 
stwierdzić należy fakt, iż Berlin i Moskwa 
wspólnie pracują nad ustaleniem pokoju. 
Polityczno - gospodarcze związanie się 
Niemiec z Sowietami stanowi ciężki cios 


vr 


je 


| 


pa SSL ciągu prasa holenderska | 


„żel. 


i do 


dla mocarstw zachodnich i stawia je przed 
zupełnie nową sytuacją. 

Starania zdążające do utworzenia fron- 
tu okrążającego Niemcy zawiodły, przeciw 
nie mocarstwa zachodnie doznały całego 
szeregu dotkliwych porażek politycznych, 
których skutki trudno przewidzieć. Należy 
zapytać, czy Anglia może jeszcze ingero- 
wać na Morzu Czarnym? 

Nie można jeszcze określić jaki będzie 
dalszy cel francuskiej i angielskiej rozpra 
wy orężnej, jeżeli mocarstwa te zdecydu- 
ją się kontynuować wojnę. Wątpliwym jest 
również, czy mocarstwa zachodnie będą 
mogły zrealizować swe cele. 


Podkreślenie pokojowych 
intencji Niemiec 


AMSTERDAM, 30.9. — Poranne dzien 
niki amsterdamskie ukazały się wczoraj w 
większej objętości, podając treść niemie- 
cko - rosyjskiej umowy. 


W tytułach prasa podkreśla pokojowe 


intencje Niemiec oraz fakt, że rozwiązanie | 


zagadnienia Polski należy jedynie do Ber- 
lna i Mowy” 


Silay oddźwi ek 


w prasie w wloskiei pachy © 


| "rosyjskiej i SBa» 


znajduje w codziennej prasie rzymskiej bat ., 
dzo Silny oddźwięk. 


W kołach politycznych twieidzą, że roz 
„mowy obu ministrów spraw zagranicznych 
będą miały decydujący wpływ na du 


rozwój sytuacji w Europie. 


Prasa podkreśla również urzędowe o0- 


a 


i Minister v. Ribbentrop zdaje relację lina 


MOSKWA, 30.9, — Minister spraw „al 
grat icznych Rzeszy v. Ribbentrop, opu- 
ść it w piątek Moskwę. 
Na lotnisku żegnali ministra: ambasa- 
dor ZSRR. w Berlinie Szkwarew, zastę- 
pca komisarza spraw zagranicznych Po- 
ticnikin, zasię a przewodniczącego SO 
wietu Moskiewskiego |Jastow, kierownik 
oddziału Środkowo - europejskiego w kO- 
misariacie. spraw zagranicznych Aleksan- 


a” szef protokółu Barkow į komen- 
f * x 
| BERLIN, 30.9. — Minister spraw za- | 


j | granicznych. von Ribbenirep w piatek 0 zwłocznie udał się do Kanclerza Hitlera, ' pożądanych 
godz. 18 powracając z Moskwy wylądował 


nie 


MOSKWA, 30. 9. — Przed odlotem 
swoim do Moskwy, minister spraw zag; 
Rzeszy v. Ribbentrop, wobec przedstawi- 
cieli Niemieckiego Biura Informacyjnego, 
jako też agencji „Tass“ i przedstawicieli 
prasy zagranicznej, udzielił następującego 
oświadczenia: 

Pobyt mój w Moskwie był znowu krót 

' ki, niestety za krótki. Następnym razem są 
dzę, że będę = tu zabawić dużej. Mi- 
mo to obydwa dni dobrze wykorzystali- 
śmy. w b aa zostały następujące 
punkty: 


yola ją nikomu wtrącać się do sh 


Szeroki plan gospodarczy ustalony między oba Km naa 


Przybył 
Gui. _.SadOr 


dant miasta Moskwy, Suworor., 
również na lotnisko włoski 
ROSSO. 

Port lotniczy ozdobiony był chorą- 
gwiami o barwach narodowych niemie- 
ckich i sowieckich. 

Po przejściu przed frontem kompanii | 
honorowej minister Spraw zagranicz ch | 
Rzeszy pożźcgnał się serdecznie z cbecny- | 
mi, po czym zajął miejsce w samolocie. 


* 
na lotnisku w Tempethotie. 


celem złożenia relacji. 


1. PRZYJAŻŃ NIEMIECKO - RO- 
SYJSKA JEST OBECNIE OSTATECZ- 
NIE ZAPEWNIONA. 


2. CO DO SPRAW WSCHODNIO - 
EUROPEJSKICH, OBA NARODY NIE 
POZWOLĄ, BY KTOKOLWIEK SIĘ 
WTRĄCAŁ. 


3. OBA PAŃSTWA ŻYCZĄ SOBIE 
PRZYWRÓCENIA POKOJU I ZAPRZE 
"STANIA PRZEZ ANGLIĘ I FRANCJĘ 
BEZSENSOWNEJ 1 BEZNADZIEJNEJ 
WALKI PRZECIWKO NIEMCOM. 


Bozakułaczny nalot na Helgoland 


Pięć samolotów angielskich strącono 


410 groszy. 
5 fenigów 


430 Stoję, 


Sa 


mogą na poparcie zaprzyjaźnionych mo- 


| gen. Franco, 


sowiecki a przed 


í ia moskiew- 


głoszenie tekstu porozu 
zy Z. S. R. R. 


skiego oraz zawarty por 
a Estonią pakt wzajemne 
Dziennik „Tevere“ ws 
zie kontynuowania wojty 
zastosują środki represyj 
Jako pierwszy zabrał 
s berliński koresponde 
i“, który twierdzi, że Po 
moskiewskiej wszelkie i 
ły się nierealne, 


gii zabrania zajęcia wobec tej umowy. ja- 


|g jednak, że polityka neutralności Bel- 
SORO We stanowiska. 


Reakcja prasy 
moskiewskiej 


MOSKWA, 30. 9. — Cała dzisiejsza 
|prasa moskiewska stoi pod znakiem nie- 
miecko - sowieckiej umowy. 


Dzienniki publikują na pierwszych miej 
scach 3 najważniejsze akty umowy, jak 
również komunikaty urzędowe, dotyczące 
przebiegu rozmów oraz przyjęcia na 


38 w tej spra- 
agencji „Stefa- 


Viadomość o 


a rozmów zos o - niemiec- Kremlu, wydanego przez komisarza spraw 
kich wywarła w Belgii ogromne wrażenie. | zagranicznych Mołotowa, na cześć mini- 
W W belgijski kich kołach oświad- ' stra spraw ERC Rzeszy. 


ifa zgodność 


Rząd wło 


RZYM, 30.9. — Wiad 
ciu układów niemiecko - S 
wiecko - estońskiego pot 
świadczają tutejsze koła po 
wiedzi 9 „wielkim znaczeniu 


; r. 
E: "ATTĘNIE 


o Zawar- wane są przedsięwziąć konieczne kroki, w 
jego i so- razie gdyby i ta ostatnia próba osiągnięcia 
Walka w tym wypadku 


pokoju zawiodła, 


R a zi A 
= "Mkiódytówego na zajętywa pes e 


31 


iwit: watyeeać Wi Sa z 
Istnieje raczej, jak 
kowita zgodność pogląck 
za sobą dalsze znamiet. 
"Po zakończeniu konfliktu polskiego 
Niemcy i Rosja dążyć prawdopodobnie bę 
dą do zakończenia wojny, przy czym liczyć 


skiej, Głównodowodzący Armii wydał dwa 
zatządzenia: . | 

1. Wprowadza się jako ustawowy Śro- 
dek płatniczy obok złotego ` polskiego mar 
kę niemiecką. 

Jeden złoty równa się 50 fenigom 

niemieckim. 

2. Uruchomione zostają na zajętym te- 
tenie państwowe kasy kredytowe (Reichs- 
kreditkassen). 

Kasy te będą udzielać kredytu, za zwy- 
kłym zabezpieczeniem bankowym. dyskon- 
tować weksle i przyjqować pieniądze do 
| obrotu przekazowego albo jako wkłady. 
W ten sposób mają zostać złagodzone stra- 
ty, jakie powstają na skutek załamania się 
polskiego systemu kredytowego: 


carstw. W związku z tym wyjaśniają, że 
już od samego początku rząd włoski po- 
pierał myśl zlokalizowania konfliktu. Spe- 
cjalne znaczenie układu należy upatrywać 
w ostrzeżeniu, że Niemcy Rosja zdecyda- 


TELEGRAM FOHRERA DO: GENERAŁA 
s FRANCO b 

BERLIN, 30.9. — Kanclerz Rzeszy prze 

słał na ręce Szefa Państwa hiszpańskiego, 

serdeczhe życzenia w dnia 

rocznicy objęcia P> niego rządów. f zaopatrzone w 


płatnicze, 


UCHODŹCY POŁSCY W BELGII 
BRUKSELA, 80. 9.-— W Be'gii zało- 
Minister nie- żono nowe obozy koncentracyjne dla nie- 
cudzoziemców, do -których 
| należy wielka część uchodźców polskich. 


- 4. GDYBY JEDN AK PODŻEGACZE 
DO WOJNY W TYCH PAŃSTWACH 
MIELI NADAL ; MIEĆ PRZEWAGĘ, 

"NIEMCY I ROSJA SOWIECKA BĘDĄ 
WIEDZIAŁY JAK SIĘ PRZECIWSTA- 
WIĆ. ; 


Minister Rzesz aon następnie 
o zakrojonym na szęraką skalę planie go- | 
spodarczym, który Bzgodniony został wczo; 
raj między R Niemcagii a Rosją: Sowiecką .0-/ 
raz który w skutkagh AO będzie” W 
stny dla obu mocaństw, 

W zakończeniu, minister y: Ribbentrop 
oświadczył: 3 2 


„Rokowania : 
przyjaznej i życzii 
nie jednak będę 
decznym przyjęci 


czyły się w wyjątkowo Ę 
ej atmosferze, szczegól 

amiętać o niezwykle ser i 
akie mi zgotowali rząd 


h całego świata 


ją w prasie węgierskiej. 


| € p 
ney Niemcami it W 


Przedsiębiorstwa gospodarcze zasługu- 
jace na dalsze utrzymanie w ruchu zostaną 
najniezbędniejsze środki 


o 


, UKŁAD MOSKIEWSKI. DOMINUJE 
-" W PRASIE WĘGIERSKIEJ - 
BUDAPESZT, 30. 9.— Sprawozdania 
z ukłedu niemiecko - sowieckiego domini- 
Pismo rządowe 
„esti Ujsag“ zatytułowało swoje o | 


„zdanie: „Niemcy. i Rosja apelowały do 


Anglii o przywrócenie pokoju“, więc tylko 
„Pester Lloyd" pisze, że plany Niemiec i 
Rosji stworzenia podstaw do trwałego po- 
koju w obszarze Europy środkowej, we 
wszystkich państwach Europy środkowej i 
południowo - wschodniej wywołać muszą 
zadowolenie, gdyż stanowią najważniejsze 
zabezpieczenie pokojowego ich. rozwoju. 
Należy powitać fakt, że oba mocarstwa cu- 
ropejskie wypowiedziały się za OWA 
niem pokoju. 


Dg ia 


ch armni 


toczyłaby się w zupełnie iamychi warun- 
kach, niż to przewidują Anglia i E 


_ Nreśułowanie ahrofu nieniężneśo 


E DP E mayo” 


m RAN państ et wyc... at, 


+. |mieckie obszarach Rzeczypospolitej “"~POi] kredytowych emitował. . bony kredytowe, 


opiewające na marki niemieckie, p 

Bony te stanowią w zajętym przez nie- 
mieckie oddziały wojskowe terenie Rzeczy 
pospolitej Polskiej, z wyjątkiem obszaru. 
Górnego Śląska, » wory środek RE 
czy. 

w zwiążiiu z żarźądzeniem, jakie uka- 
zało się w Dzienniku Rozporządzeń dia za- 
jętych obszarów polskich z dnia 26 bm. 6 
państwowych kasach kredytowych na poł- 
skim obszarze, zajętym przez wojska nie- 
mieckie, z wyjątkiem przemysłowego ob- 
szaru Górnego Śląska, rozpoczął działać za 
rząd główny państwowych kas kredyto- 
wych, zamiast Polskiego Banku Emisyjne- 
go. Zarząd główny państwowych kas kre- 
dytowych „uruchomi jeszcze -15 kas kredyto 
wych. 

Państwowe kasy kredytowe rozpoczną 
funkcjonowanie na zajętym poem terenie 
dnia 2 października rb, 


BERLIN, 30.9. — Wczoraj w godzi- | Helgoland. Po krótkiej walce powietrznej 
nach rannych sześć samolotów angielskich; nad jeziorami stracono pięć samolotów an 
a zaatakowało terytorium niemieckie obok! gielskich, 


szystkim, R Sta 


din i Mołotow, 


a iua ze e zbuczonych lic na przedmieściach Warszawy. 


— Skutki bezinyślaego 
oporu Iidności eywilnej. EAER e 


bota 30 września” 1939 roku. » - a a t > > > 


pomar enaena en 


- Znaczne zw 


wzajemnej pomocy i porozumieniu handlo 
wym między Estonią i Sowietami. 


NICZNYCH MOŁOTOWA I MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ESTON 
. SELTERA, OBOWIĄZUJE OBIE ZA- |, 
WIERAJĄCE PAKT STRONY DO 
WZAJEMNEJ POMOCY W RAZIE 
ATAKU LUB GROŹBY ZAATAKOWA | 
NIA PRZEZ JAKIEKOLWIEK WIEL- 
KIE MOCARSTWO NA MORZU CZY 
NA LĄDZIE. SOWIETY PRZYRZEKA- 
JĄ ARMII ESTOŃSKIEJ POZA TYM 
POMOC W MATERIALE WOJENNYM 
I UZBROJENIU I WZAMIAN ZA TO 
OTRZYMUJĄ PRAWO UŻYCIA 
WYSP ESTOŃSKICH ÖSEL I DAGO, 
ORAZ PORTU PALDISKI JAKO BAZY 
DLA SWOJEJ MARYNARKI WOJEN- 
NEJ, JAK RÓWNIEŻ OTRZYMUJĄ| >73 
PRAWO WYDZIERŻAWIENIA NA TEJ”? m: 
RENIE ESTONII KILKU MIEJSCOWO Admiralicja brytyjska w komunikacie 


Wojna miała się rozpocząć już przed kilku luty 
BERLIN, 30. 9. — „Gazette de P? 


rdza: a 
iwem mię 


| 


ują E pr 
BERLIN, 30. 9. — W ubiegłym tygo- |, swoim zaznacza, żę niemieckie kontrtorpe- 
dniu został zatopiony na Morzu Północnym |-dowce, które zażądały wydania załogi bry- 
brytyjski poławiacz min przez niemiecką | o o ke 
łódź podwodną. Załogę uratował statek 
szwedzki, który w swojej dalszej podróży 
został zatrzymany przez dwa niemieckie 
| kontrtorpedowce, które zażądały wydania 
| brytyjskiej załogi. żądaniu temu uczyniona 
dość, 


postep 


tyjskiej, postępowały zgodni 
rodowym prawem morskim. 


fachowcy wojskowi całego Świata są jedne 
go zdania, że w Polsce prawie stał się cud. 
Sami oficerowie polscy przyznają, że tem- 
po niemieckiego natarcia było fantaStycz- 
ne. Anglia jest niemile rozczarowana szyb- 


do działania należy przystąpić w chwili, 
sanne“ przeprowadziła wywiad z pewną | gdy Hitler zniósł demilitaryzację Nadrenii. 
wysokopostawioną osobistością polską, ty? Konkretne polskie propozycje, co do 
tuiowaną „pan minister“, na temat wyda- | zbrojnego wystąpienia w marcu 1986 r. 


pozostają częściami | 


dzynarodowym 5 


kanclerz Hitler rozczarowany był zbyt wol | trzymać się pod murami stolicy Polski. | 
_Rycerskość żołnierzy niemieckich oce-| 


(7 Komunikat niemieckiego 
mm Sab Generalnego, 


-| two Sił Zbrojnych komunikuje: 


wycofania się poza linię  demarkacyjną,. 
niemiecki komendant przekazał w uroczy- - 


| wą część Przemyśla. 


| na się dziś wieczór i trwać będzie dwa do 
trzech dni. i A każ 
- Zajęcie miasta przez oddziały rosyjskie 
przesunięte zostało na dzień 2-go paź- 
dziernika, = = 0 | | 

Twierdza Modlin skapitulowała po 
gwałtownych atakach oddziałów niemlec= 
kich, jak również na skutek niszczyciele 
skiego działania ognia artyleryjskiego i 
bomb lotniczych. i | 
| „W twierdzy znajduje się około 1200 o- 
AŻ 30 000 żołnierzy oraz 4000 ran- 
| nych. 

Na zachodzie tak jak dotąd toczyły się 
tylko walki lądowe. W walce powietrznej 
strącono w pobliżu Weissenburg francuski 
samolot, a w pobliżu Osnabrück samolot 
brytyjski, | s 

CIĘŻKI CIOS DLA ANGLII 

NOWY JORK, 30. 9. — Na parowcu 
„Colliagsworth* przybyło do Filadelfii z 
Eudropy 37 Amerykanów, którzy byli 
świadkami zatopienia lotniskowca angiel-- 
skiego „Courageous“, Jeden z pasażerów 
parowca opowiadał, że wraz z lotnisko- 
wcem w nurtach zginęły również wszyst- 
kie jego samoloty (na pokładzie miało 
najdować się około 24 aparatów), 


EKSPLOZJA W ANGIELSKIEJ FABRY- 
CE ŚRODKÓW WYBUCHOWYCH 
LONDYN, 30.9. — Brytyjskie ministe- 

idum „Iniormacyj” komunikuje: Wczoraj w 

nocy nastąpiła poważna eksplozja w fabry 

ce środków wybuchowych, w której zginę 


j 


SB | 


e z międzyna- 


którzy 


Pie 


- Dnia 28.9. zgodnie z ustalonym planem > ż 


stej formie oddziałom rosyjskim południo- - 
"Wymatsz rozbrojonej załogi tozpoczy- s 


rzeń, poprzedzających obecne wypadki. 
Wyżej wymieniona osobistość — pra- 
wdopodobnie dotychczasowy poseł polski 
w Bernie — odsłoniła w wywiadzie swoim 
znamienne plany, z jakimi nosiłą się Pol- 
ska od kilku lat. SŁ 
Polska — oświadczył zagadnięty — za 
mierzała, pomimo istnienia po!sko - nie- 
mieckiego paktu o nieagresji z roku 1984, 
rozpocząć kroki wojenne już wówczas, gdy 
„Rzesza Niemiecka jeszcze nie zdążyła się 
=kroić. W Polsce uważano © ` 


aAa aron, 


kołach politycznych, wiadomości o porozu 
mieniu niemiecko-rosyjskim wywarły bar- 
dzo silne wrażenie. Określa się tu bez o- 
gródek porozumienie w Moskwie, jako 
największą sensację polityczną ostatnich 
czasów. 

Szczególnie silne wrażenie wywołał 
fakt, że Niemcy i Rosja Sowiecka wydały 
apel pokojowy do opirii publicznej świata. 
Jest to osta'ni apel skierowany również 
pod adresem mocarstw zachodnich, zmie- 
rnjący do uregulowania zagadnienia euro 
pejskiega na drodze pokojowej. 


4 ły ret 


| nie zostały przez mocarstwa uwzględnione. 


W dalszym ciągu wystosowano do in- 
terlokutora zapytanie, czy może istniały 
jeszcze inne Okresy, w których rząd polski 
nalegał na podobne rozwiązanie? 

W odpowiedzi oświadczył on, że Pol- 
ska nigdy sama działać nie mogła. | 

Usiłowanią rządu warszawskiego spro- 
wokowania nacisku mocarstw zachodnich 
na Niemcy spełzły jednak na niczym do- 
piero ną skutek opinii publicznej Europy 


to ustatnia okazja dla Anglii i Francji do 
załatwienia lekkomyślnie wywołanego kon- 
fliktu na drodze pokojowej, co leży w in- 
teresie obu państw zachodnich. 

Szwedzkie koła gospodarcze podkreśla 
ja, że w wyniku handlowo - politycznego 
porozumienia Niemiec i Rosji pozycja go- 
spodarcza obu krajów znacznie została 
wzmocniona. Wobec takiego stanu rzeczy 
oczekiwane zwycięstwo Anglii przy pomo- 
cy blokady, staje się coraz bardziej iluzo- 
ryczne. | 

„Aftenbladet“ zaopatruje swoje artyku 


W pewnych kołach wojskowych coraz ły tytułami: „Koniec z wojną", „Propozy- 


do załatwieniu lekkomyślnie wywołanego konilikiu 
SZTOKHOLM, 30.9. — W futejszych|ba:dziej utrwala się przekonanie, że jest|cja pokojowa pod adresem mocarstw za- 


kim wzięciem Warszawy. Chętnie, natural-! ło 15 osób. Cztery osoby odniosły rany. 


Amerykanin o rozmowie zkanclerzemHitlerem 
Rooseveli posiada niedostateczne informacje o Rzeszy 


NOWY JORK, 30. 9. — „New York nawet nie względem Francji i 


li, lecz fanatycznie oddany jest Fiihre- 
rowi. W żadnych kołach niemieckich nie 
napotkałem śladów. twierdzenia — pisze 
Fox — że kanclerz ma dalej idące" "ary, 
„pragnie tylko przywrócenia pa 
wało ono przed Wersalem. SA 
W końcu Fox stwierdza, że wbrew krą- 
żącym w Ameryce pogłoskom, nie zaobser- 
wował w Niemczech objawów niedożywie- 
nia. 


| _© e 
Pokojowy apel Szwajcarii 
| do rządów Europy Zachodniej 


BERN, 30.9. — Gazeta „Travail“ w|odpowiedzialną decyzję. do powzięcia. Pro 
artykule wstępnym pod dużym nagtów-| pozycje pokojowe, przedłożone przez Niem 

kiem „Pokój“ pisze, że narody Europy Zajcy i Rosję, byłyby przyjęte entuzjastycznie 
chodniej nie zgodzą się na pewno na to,|przez narody, które nie innego nie praguą * 
aby się na polach bitew nadal toczyły|jak żyć w spokoju i którym obrzydło jarz- 

krwawe walki z jedynym celem służenia|mo angielskiej potęgi światowej. Hasłem 

angielskiemu kapitalizmowi, który spowo-|wszystkich narodów winno być: „Rewizja 

dował ostatnie wydarzenia i wyszedł z|traktatów pokojowych”. | | 


POPRZEZ EEKEŻERTĄ u 


Kanolerz oświadczył wówczas —— jak pi | Ameryki, 
sze Fox — że polka Roosevelta wypły- | Angl 
wa z naturalnego dążenia popierania An- 
j gli w jej obronie układu wersalskiego, — 

Ją" +7 oświadczył dalej, że nie widzi po 
o meu  "ałąby bronić . 


Fae 


4 


„ ivanowy z kanclerzem wyciąga 
wniosex, że Roosevelt po odwołaniu amba 
į sadora Wilsona, niedostatecznie jest poin- 
{formowany o stanowisku Niemiec. Naród 
niemiecki nie żywi nienawiści względem 


chodnich“, stwierdzając, że niemiecka i ró 
syjska dyplomacja pracowała pewnie i 
szybko. 

Przedsięwzięte kroki — pisze dalej 
dziennik — zmierzające do- uregulowania 
sytuacji w Europie wschodniej odpowiada 
ją cbecnie wytworzonej sytuacji. Niemie- 
oko - rosyjska akcja zmierza do utrwale- 
nia pokoju w Europie wschodniej. 

Jak wynika z treści zawartego porozu- 
mienia, Włochy także wezmą: czynny u- 
dział w akcji utrwalenia nowego pokoju. 

Pierwsze stadium wojny zostało zakoń 
czone, 


r, Lecz jeśli w jej rozmyślaniach coraz częściej powraca- 
ło nazwisko pana Biesiadowskiego, było w tym niemało 
racji. Po pierwsze pan Biesiadowski miał o ujca swoje 
znaczenie, a powtóre Magda wiedziała, że się mu podoba. 
Była nawet pewna, że dlatego właśnie, że właśnie dla niej 
pan Biesiadowski tak często przychodził do jatki po inka- 
so, chociaż gdzie indziej posyłał swoich pomocników, 
a sam zaledwie raz na miesiąc, czy dwa zaglądał dla 
ogólnych rozrachunków. Magdzie się nie podobał, Był 
brzydki i mały, prawie, że niższy od niej. Jednak dość 
go lubiła. W każdym razie był bardziej okrzesany od tych 

| mężczyzn, którzy przychodzili trzy, czy cztery razy do 

| roku na imieniny ojca, Adeli, czy jej własne, a których 

| poza tym widywała na tańcówkach w Resursie Rzemie- 

- ślniczej. | 

Tak czy owak, wszystkie plany trzeba było na razie 
odłożyć, a tylko postarać się, by ojciec zaniechał owej 
zapowiadanej awantury na Pięknej. Najprostszym zaś 
instynktownie, będzie 


jecznicą na słonince, odezwał się zwyczajnym tonem: 

— A przypomnij mi, Magda, żebym w p:iudnie do 
Urzędu Skarbowego poszedł. 

— Dobrze, tatku. . | 

— (iągają człowieka i ciągają — dodał 
siebie. | z 

W sklepie od rana było jak co dzień z tą różnicą, że 
Magda raz po raz zrywała się od kasy i pomagała przy 
ekspediowaniu. = = > a 

„Mróz tego dnia zelżał, szyby odtajały. Na posadzce 
w środku i koło olbrzymiego kloca, ma którym rąbano 
mięso, zrobiły się dwie małe kałuże  czarniawej wody. 
Pan Edward musiał kilka razy dosypywać tam trocin. 
Klientki, jak zwykle, wykłócały się o mniejszą ilość ko- 
ści, o lepsze kawałki mięsa. Ale to tylko z Edmundem 
lub z Adelą, Gdy którą obsługiwał sam ojciec, żadna 
nie ośmieliłą się robić uwag. Nawet największa odbior- 
czyni, pani Kolasińska, która prowadziła wielki pen- 
sjonat na Qrdynackiej i brała co dzień po piętnaście, 


Tadeusz RL 


Dełęgu=Mostowicz 


| 
| 


; na to sposobem, co wyczuwałą 


| najściślejsze padporządkowanie się życzeniom ojca. a nawet dwądzieścia kilo towaru, przyjmowała bez szem- 
| _ Tegoż wieczora Magda dowiedziała się od siostry, co rania Wszystkie kawałki, jakie dawał pan Nieczaj, 
i i jak odbyło się w sklepie. Ku zdumieniu i radości Adeli Magda zawsze z jednakowym podziwem przyglądała 
| wcale nie robiła jej wyrzutów. -— Cóżby pomogło? się robocie ojca. Gdy pociągnął nożem, albo szybkim, 


Magda, nie umiała robić rzeczy bezcelowych, umiała go- 
dzić się z faktami dokonanymi przynajmniej o tyle, by 
nie walić głową o mur, skoro się wie, że mur jest tward- 
jszy. Dlatego też, ku ponownemu zdumieniu siostry, 
pierwsza ułożyła się do snu, a nazajutrz wstała jeszcze | 
wcześniej niż ojciec, pomagała w kuchni i sama podała 
śniadanie. Pan Nieczaj nic nie powiedział, gdy na dzień 


nieznacznym zamachem -rąbnął na klocu — nieomylnie 
wypadała taka waga, jakiej było trzeba. 


A Speman 


Mięso swego wyczucia wymaga — mawiał, pou- 
czając czeladnika == na ten przykład starsze; co od star- 
szego bydlęcią pochodzi, można liczyć na ten sam po- 
„wiedzmy szponder o ćwierć kilo więcej, bo starsza sztu- 
Á ka kości cięższe ma, a i soki jej nie takie już lekkie. 
dobry pocałowa:a go w rękę, zupę również jadł w mil- 5 


| Pan Kamionka z uwagą słuchał pouczeń, bo wiedział, 
czeniu, dopiero gdy postawiła przed nim patelnię z ja- że takiego drugiego tachowca, jak jego majster, nie znaj- 


Powieść, 


nalej ; R pobitym. Paryż i Londyn mają bardzo 


szybko migającym po wąskim chodniku, 


Ślałą się nad ich zajęciami, losem, sprawami. 


że ludziom wystarcza ta ich szarość, 
_1 to powszednie życie. Nie umiała pojąć nawet swego - 
' ojca, który przecie ma w banku sporo pieniędzy « place 


trzeciaku, brudnymi 


dzie. Sam zresztą, według określenia pana Nieczaja, był 
„zdolny“, co w takich ustach miało wagę największego 
komplementu, gdyż pan Nieczaj nad nikim rozpływać się 
nie lubił, a chwalił bardzo rzadko. l 
Magda przyglądała się pracy w jatce, przechodniom, 
samochodom, 
ciężko wjeżdżającym pod górę, a że kasa była tuż przy 
oknie, a większość mieszkańców dzielnicy była znana 
Magdzie przynajmniej ze słyszenia i z widzenia, zamy- 
Szare było to wszystko i jakieś mizerne i beznadziej- 
ne. I jeżeli Magda dziwiła słę czemu, to właściwie temu, 
te jednakowe dni 


ną Czerniakowie, i willę w Falenicy, a żyją wciąż tak, 


jakby nic nie mieli, sami pracują w chłodzie i w tym 


ohydnym- mięsie, od którego czasem aż mdło się robi, 
A przecież nawet znacznie biedniejsi miewają i mieszka- 
nią ładne, i inaczej się ubierają, i o innych rzeczach mó- 


- wią, i w ogóle żyją. Więc jakże można zadowolić się tą 
- szarzyzną, skoro się obok widzi świat barwny, wesoły, 
piękny, skoro ulicami, tam, w śródmieściu, pędzą lśniące 
= samochody, złocą się wystawy wspaniałych sklepów, hu- 


czą kawiarnie i restauracje, skoro za złotówkę w kinie 


można zobaczyć dalekie kraje, palmy, dziwy, bale i oktę- 
dy, wytwornych mężczyzn i kobiety tak delikatne, jak 
kwiaty. Jak można, wiedzieć o tym wszystkim i ządowo- 


lič się zabłoconą Tamką, dwoma pokoikami z kuchnią na. | 
schodami 4 odorem surowego 

mięsa?... RAE a 

| (Due. m) 


agasan 


„b 


_ Ukazanie się na nieboskionie jasnej 


komety budziło zawsze w ludziach zrozu- | 
„miałe zaciekawienie a nierzadko nawet pa- | 
 hiczny strach przed okropnymi wydarze- 


niami, których grzywiaste gwiazdy miały 
być zapowiedzią. Obawy takie żywi i dziś 
jeszcze zabobonny lud wiejski, wróżąc 
sobie z niewinnego zjawiska niebieskiego 


różne klęski, jak wojnę, nieurodzaj, cho- 


roby, lub nawet bliski koniec świata. Lu- 
dzie wykształceni nie wierzą już dziś w 
podobne przesądy; pozostała jednak oba- 
wa przed następstwami ewentualnego zde- 
rzenia się globu ziemskiego z takim wę- 


,drowcem  międzyplanetarnym. Wszech- 
stronne badania, jakie przeprowadzają a- 


stronomowie nad każdą nowo ukazującą 
się kometą, mogą dać nam pewne wska- 
zówki, czy i o ile obawy takie są uzasad- 


„ nione, 


Zanim kometa stanie się widoczną dla 
oka nieuzbrojonego, może być dostrzeżo- 
na za pomocą lunet, nawet już wówczas, 
gdy jeszcze będąc bardzo odległa od zie- 
mi, nie posiada swojej cechy charaktery- 
stycznej, t. j. ogona. Aby zbliżającą się 
ku ziemi kometę odkryć zawczasu, trzeba 
pilnie przeszukiwać nieba za pomocą spe- 
cjalnych lunet, zwanych „poszukiwacza- 
mi komet"; czynności tej poświęcają się 


` niektórzy astronomowie, zwłaszcza astro- 


nomowie - amatorzy, a to z tego powodu, 
iż poszukiwania te nie wymagają dużych, 
a więc kosztownych narzędzi. Niewielka 
luneta, jeśli tylko obejmuje dostatecznie 


cznych w Kopenhadze, by nie zostać 
uprzedzonym . przez — innego zaciekłego 
łowcę komet, Toteż po sprawdzeniu, że 
obiekt, który znalazł, porusza się wśród 
gwiazd, — że więc nie jest nierucaomą 
mgławicą, jakich wiele na niebie — musi 
on natychmiast zadepeszować, w którym 
miejscu nieba kometę zauważył i podać 
kierunek, w jakim ta ostatnia się porusza. 
Centrala natychmiast po otrzymaniu wia- 
domości rozsyła szyfrowane depesze do 
«szystkich obserwatoriów świata, przy 


Czym od razu nadaje nazwę nowożnalezio- | 


nemu włóczędze niebieskiemu, Jeżeli ko- ` 
metę odszukał nie zależnie ktoś inny, 
wówczas nazwa jej składa się z obu na- 
zwisk: np. „kometa Wilk ~ Peltiera* lub 
„Kaho-Kozik-Lisa", w porządku, zależnym 
od tego, kto wcześniej ją zobaczył. 

Od chwili otrzymania depeszy, dono- 
szącej o odkryciu nowej, nieznanej dotąd 
komety, w obserwatorium astronomicznym 
zaczyna się praca, Natychmiast obserwa- 
tor śpieszy wykonać pomiar położenia ko- 
mety, albo bezpośrednio przy lunecie, albo 
zdejmując ją na kliszy fotograficznej, by 
następnie po jej wywołaniu zrobić to sa- 
mo specjalnym aparatem do pomiarów 
płyt fotograficznych. R 

Po otrzymaniu trzech pomiarów poło- 
żenia nowego ciała niebieskiego, przystę- i 
puje do pracy astronom - rachmistrz, Po 
kilku godzinach wytężonych rachunków, 
w których wybitną rolę odgrywają wszel - 


N—OŚZETA ŁÓDZKA — Sóbota 


rodowej centrali telegramów - Rea 


'(kometarna, przecięły * 


ra 


raz drugi, w przestrzeniach 
kosmosu. 

Zajmuje nas tu 
tanie, czy komety, „bł 
zbliżających się w ni 
do drogi ziemskiej, ni 
naszej planecie w wy 


u przede wszystkim py- 
nące po torach, 
tórych miejscach 


Oczywiście, niebezpieczeństwo grozić nam 
może tylko od komet nowych, gdyż tory 
komet periodycznych ne są dostatecz- 
nie dokładnie, aby taką możliwość wyklu- 
czyć. 
Ewentualności 2 
góry odrzucić, jedn 
stwo takiego wypadk 
małe. Przede wszystki 
czą konieczną, aby ob 


zderzenia nie można z 
_ prawdopodobień- 
jest niesiychanie 


wiym punkcie, w gr 
ku tysięcy kilometrów, 
nowi konieczność, a 
punkcie znalazła się k 
nocześnie. Spełnienie 
runków jest niezmiern 
dobne. Rachunek 
mówi, iż takie zderzenie 


w tym właśnie 
ta į ziemia rów- 


mało prawdopo- 
dopodobieństwa 
zajść może raz 
na 80 milionów la. 3 

Pozostaje nam rozpa 
by się stać mogła, gd 
faktycznie zaszło i cz 
by być katastrofalne 
wadzając t. zw. konie iata? 

Kwestia powyższa łączy się ściśle z 
zagadnieniem fizycznej budowy komet. 


zyć pytanie, co 
takie zderzenie 
utki jego mogły 
dudzkości, spro- 


duże pole widzenią przy niewielkim po- |kiego rodzaju tablice pomocnicze oraz Astronomowie roróżniają w nich dwie 
większeniu jest narzędziem do tego celu j maszyna do rachowania, przybliżony tor j Części składowe: głowę i ogon. Głowa ma 


wprost wymarzonym. Niektórzy posługują 
się jedynie lornetką polową, która ma tę 
zaletę, że daje jasne obrazy, a jest przy- 
tem poręczna i tania. Oczywiście, iż chcąc 
odnaleźć nieznaną kometę, trzeba uzbroić 
się w sporą dozę cierpliwości. Niejedno- 
krotnie dopiero po latach żmudnego „za- 
miatania nieba“ uśmiechnie się los i za 
jednym zamachem wynagrodzi wszystkie 
trudy, Bowiem kometa otrzymuje imię od 
nazwiska odkrywcy i w ten sposób wielu 
już 
czniło się na niebie, 

Niektórzy astronomowie zagraniczni 
mogą się poszczycić wieloma odkryciami į 
tego rodzaju. Do największych sław na 
tym polu, należał prof. M. Wolf, dyrektor 


| 


obse=> ım w Heidelberdze; przezwa- 
+3 tg, PE z 4 2 ; 

_ madowca komet.. Astronpm. 
am. „si Barnard miał również „szczę 


śliwe owo”, Jako chłopiec u fotografa tra- | 
wił on noce na oglądaniu nięba przez ma- 
łą lunetkę.  Odnalczienie nowej komety 
zwróciło nań uwagę fachowców, a po od- 
byciu studiów astronomicznych został po~ 
wołany do obserwatorium Yerkesa, gdzie | 
wsławił się wieloma odkryciami. 


miłośników „gwiaździarstwa”* uwie- | kich zebranych 


komety jest znany: na podstawie wyli- 
czonych wielkości łatwo można przewi- 
dzieć, gdzie znajdzie się ona za kiłka lub 
kilkanaście dni. Obliczenia te komunikuje 
się telegraficznie centrali, która znów roz- 
syła okólniki z t.,zw. „efemerydą”, czyli 
obliczonymi „naprzód“ pozycjami komety, 
co ułatwia ogromnie dalsze jej dostrzeże- 
nia. Po pewnym czasie, gdy kometa prze- 


stanie już być widzialną na skutek odda- 


lenia, oblicza się na podstawie wszyst- 
obserwacyj, a może ich 
być: kilkaset, ostateczny kształt jej toru. 
Tory, po których krążą komety, są 
albo bardzo wydłużonymi elipsami, albo 
mają kształt krzywych, zwanych parabolą 
lub hyperbolą. Te, które poruszają 


cznymi, Najkrótszy czas obiegu pt.acua 
kometa Enckego (3,3 lat), zaś około 40 
komet obiega słońce w czasie krótszym 
niż 8 lat. Obiegi innych komet są Znacz- 
nie dłuższe, przeważnie tak długie, iż nie 
starczy życia ludzkiego, by jedną i tę sa- 


'mą kometę oglądać dwa razy. Np. słynna 


się| . 
po elipsach, powracają po upływie © -+ 
nego okresu = ooh 


zywamy je Obie... „yun, 


7 


AAAS a o. dzia 6) 

W Polsce najwięcej komet odkrył dr |kometa Falleya, widziana po raz os 
A. Wilk (Kiaków), bo aż trzy; po jednej w r. 1910, obiega słońce w 75 latach; o- | 
odkryli dr L. Orkisz i W. Lis, w obserwa- | kresy innych „„grzywaczy” są jeszcze zna- 


-dzieci i staruszków. Nie zabraniano mi te- 
=e go, Każde dziecko 


- kwiatkiem w ręku, żegnałam uśmiechem, 


«dam już się przywiązać do niego. 


torium Narodowego Instytutu, na górze 


Lubomir. 


Odkrywca komety musi się śpieszyć z] 


doniesieniem o swym odkryciu międzyna- 


Madonna 
z WĘŻEM 


NOWELA 


Słodkie: a zarazem smutne  dzieciń- 
stwo swoje spędziłam pośród winorośli 
malw cichego szpitalnego ogrodu, 

Tryb życia mimo, że nie był zwykły, 
wydawał mi się jednak zbyt jednostajny. 
Mówiono wciąż o cnorobach, o powrocie 
do zdrowia, o śmierci, o chorych nieule- 
czarnych. ' Wyobrażałam sobie życie i 
śmierć w sposób może  najwłaściwszy! 
Życie było dla mnie chorobą mniej lub 
więcej ciężką, śmierć zaś ciszą spokoju 
albo raczej tajemnicą prawdziwego uzdro- 
wienia. | 
_ Zaglądałem bardzo często do sal dla 


wychodzące ze szpi- 
tala w nowym ubranku, z pomarańczą lub 


znałam je bowiem bardzo dobrze i zdąży- 
Skoro 


=- za§ wynoszono małe mary przykryte bia- 


- przyprowadzono do jednego ze skromnych 
«płatnych pokoików kobietę, która mi się 
-< podobała od pierwszego wejrzenia. Wie- 
ku jej określić nie mogłam. © Wydała mi 
- się maleńką. Ubrana była skromnie, Spoj- 
tzala na mnie w chwili, gdym stanęła na 


-. łym: prześcieradłem, miałam i 
"również żegnam uzdrowione, choć możę w 
-inny sposób, dziecko, 


- nigdy do sal dla mężczyzn i kobiet. Oso- 
by bowiem nie należące do kategorii sta- 
„ ruszków i dzieci nie 


wrażenie, że 


Nie wchodziłam natomiast prawie 


uśmiechały się do 
mnie serdecznię. R a 
=- Pewnego jednak razu ujrzałam, jak 


amaram YE AO 


cznie dłuższe i wynoszą po kilkaset a 


czasem kilka tysięcy lat. Komety, których 
tory są parabolami, lub hyperbolami, nie 
powracają w ogóle w pobliże słońca po 


korytarzu, przed drzwiami. Dostrzegłam 
wtedy w jej wzroku jakąś słodycz ujmu- 
jacą i szczerość serdeczną. Był to jakby 


jakiś przebłysk najgłębszej przyjaźni. 
Uśmiechnęła się do mnie. Również i ja się 
uśmiechnęłam. 


Drzwi znowu zamknięto. Nie mogąc 
zajrzeć do pokoiku, czekałam, aż przyj- 
dzie lekarz lub pielęgniarka i wtedy bę- 
dę mogła rzucić okiem przez uchylone 
drzwi na leżącą pod białym  prześciera- 
dłem maleńką postać kobiecą. I rzeczywi- 
ście wnet mogłam oglądać przez chwilę 
spoczywającą na poduszce jej głowę 0 
kasztanowatych włosach. Twarzą zwróco- 
na była ku drzwiom. Wielkie jej oczy by- 
ły pełne jakiegoś dziwnego mroku. Zbli- 
żyłam się do samego niemal progu, ażeby 
ją lepiej zobaczyć.  Spostrzegłszy mnie 
uśmiechnęła się, Nie dała żadnego znaku 
ażebym się zbliżyła, nie przemówiła do 
mnię ani teraz, ani też nigdy później, Rów- 
nież į ja nie nie mówiłam. Nie wiedziała” 
bym nawet, co mam jej powiedzieć. Wi- 
działam ją parę razy dziennie i to mię za- 
dowalało., | SE 

W tym właśnie czasie w kaplicy szpi- 
talnej zjawił się artysta -malarz. Miał ją 
odnowić, i | 

Kaplica miała wygląd bardzo ubogi. 


widła były już bardzo 
ciemniałe, 
głównego. - | | 

Kaplica prawie zawsze była pusta. 
Artysta więc był przeważnie sam. Wcho- 
dziłam nieraz, przyglądając się z przy- 
jemnością całymi godzinami jego robocie. 
Od czasu do czasu malarz spoglądał na 
mnie, uśmiechając się. Zapytywał mię cza- 
EIU ORC ao | 
-~-~ Także się miewa panienka? 


zniszczone j po- 
Artysta zaczął od ołtarza 


Brak było wszelkich ozdób. Dawne malo- | 


postać mniej lub więcej regularnej mgła- 
wicy; centralne jej zagęszczenie nosi na- 
zwę jądra. Ogony posiadają tylko jaśniej- 
sze komety; jest to smuga materii gazo - 
wej, ciągnąca się za kometą jak dym z 
komina pędzącego pociągu. Gęstość ga- 
zów składających się na ogon jest niezmier i 
nie mała, mniejsza Od najbardziej dosko- 
nałej próżni, jaką można osiągnąć za 
pomocą nowoczesnych środków techni- 
cznych. Nie trzeba podkreślać, iż spotka- 
nie się ziemi z takim „Wielkim nic“ nie 
może mieć żadnych następstw groźnych. 
Zresztą w r. 1910 ziemia przeszła fakty -= 
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ubiegły czwartek po 11-dniowym przymu- 
sowy pobycie w potcie kontrolnym Do- 
wer do Antwerpii, 

Parowiec ten opuścjł Kongo jeszcze w 
dniu 1 września. Pasażerowie, w liczbie 
106, którzy znajdowali się na parowcu, 
głośno wyrażali swe oburzenie po przyby- 
ciu do Antwerpii z powodu długiego przy- 
imusowego pobytu w Anglii. 

Jeden z dzienników belgijskich podaje 
szczegółowy. opis szykan, na które nara- 


Nie odpowiadałam nic, czyniąc tylko 
znak głową, który mógł oznaczać to, co 
sobie życzył, Dawałam mu do zrozumie- 
nia, że nic innego nie mógłby się dowie- 
dzieć ode mnie. h | 
Artysta małował Madonnę w wielkim 
ołtarzu. Coraz bardziej gjię ożywiało pod 
jego pędzłem słodkie oblicze o wzniesio = 
nych ku niebu oczach. Dokoła głowy okry- 
tej chustą błękitną widniały białe, nieco 
zaróżowione obłoki. Powoli odsłoniła się 
delikatna szyja, potem zag złożone do mo- 
dlitwy ręce, Obraz stawał mi się z każdym 
dniem droższy i bliższy, Uśmiechałam się 
do Madonny, i zdawało mi się, że również 
i Madonna spostrzegłszy mnie w pewnym 
momencie zwróci się uśmiechnięta do 
mnie, Postać w szatach błękitnych coraz 
bliżej zstępowała już do mnie. Skoro zaś 
artysta zaczął malować święte stopy, któ- 
re mogłam dosięgnąć już ręką, wydało 
mi się, że Madonna za. chwilę będzie tuż 
przy mnie. | BE. 
, Delikatne stopy artystą obuł w lekkie 
sandały. Ale cóż to?'Cóż jeszcze maluje 


| artysta pod stopami Madonny? Nie mo- 


'głam w pierwszej chwili zrozumieć. Nie 
wiedziałam, co mogą oznaczać wyłaniają- 
ce się spod pędzla poskręcane koła. Czy 
to miały być rośliny, kwiaty? Nie był to 
przecie podnóżek. Cóż więc? * 

Artysta tymczasem ` malował dalej w 
milczeniu. Był to niemłody już człowiek o 
| siwej brodzie, bieluteńkich niemal wło- 
sach na głowie i jasnych niebieskich a- 
czach, W- końcu spostrzegłam, że spod 
pędzla artysty wyłonił się wąż. 

-— Dlaczego wąż? —. zapytałem ze 
zdumieniem. RSE 
=- Delikatne stopy 
na wijącym się ziel 
na podnóżku, Wyda 


adonny spoczywały 
ym dłupim wężu, jak 
mi się kwiatami, 


mogłyby zagrażać 

adku, gdyby nastą- 

piło spotkanie się obu ciał niebieskich. 
| 


Av rat la, bd. 9. — Parowiec bel-| 
| gijski „Albert Jille“ przybył wreszcie w 


cznie przez część ogona komety Halleya, 


. 2 44 p } 
o czym wiedzieli tylko astronomowie nai 


podstawie swych wyliczeń. | 

Zupełnie inaczej ma się rzecz w wy-, 
padku jądra, które skłąda się najprawdopo, 
dobniej z części stałych, większych lub 
mniejszych rozmiarów. Część powierzchni 
ziemskiej, narażona na bezpośrednie star- 
cie się z kometą, została by prawdopodob | 
nie zbombardowana gradem pocisków me- | 
teorycznych różnej wielkości. Siłą takiego. 
zderzenia zależała by oczywiście od kie-| 
trunków biegu ziemi i komety: największą 
była by w wypadku, gdyby oba ciała bie-, 
gly naprzeciw siebie, mniejszą przy udesze 
niu ukośnym. 

Ilość materii zawartej w jądrze kome-. 
ty nie może być — jak na stosunki astro- 
nomiczne — zbyt wielka, w każdym jed- 
nak razie należało by się liczyć z  „poci- 
skiem“ o wadze przynajmniej kilku tysię- 
cy ton. 

Jest możliwym, że niektóre komety są 
po prostu wielkim rojem meteorytów. Zde 
rzenie się ziemi z taką kometa wywołało i 
by jedynie bardzo efektowne, lecz zgoła: 
niegroźne zjawisko deszczu gwiazd spada 
jących, jakie od czasu do czasu 


można | 
obserwować. 
Trzeba dodać, iż skuteczną 


tarczą “i 
chronną w takim wypadku jest nasza at- 
mosfera, która działa hamująco na wpada 
jące w nią meteory; mniejsze odłamki wi 
ogóle nie docierają do powierzchni ziemi, 
spalając się w czasie lotu. Większe masy 
meteoryczne najczęściej rozpadają się na 
skutek oporu powietrza na tysiące drob- 
nych cząstek. | | 

Reasumując powyższe, musimy dojść. 
do wniosku, że — o ile by nawet doszła 
do zderzenia się komety z ziemią — skut- 
ki tego wypadku nie byłyby znów tak bar 
dzo groźne dlą ziemi, pociągając prawdo- 
podobnie dewastację pewnej tylko części 
jej powierzchni, Jeśli się jednak zważy, że 
katastrofa taka może być przewidziana 
przez astronomów na pewien okres czasu 
naprzód na drodze rachunkowej, można jej 
będzie uniknąć, opuszczając zawczasu za- 
grożone kraje. 
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mane w Anglii. Niektóre okręty trzymane 
były dwa tygodnie i dłużej a pasażerowie 
narażeni na różne przykrości. Przede wszy 
stkim usuwali kontrolerzy angielscy apa- 


raty radiowe, tak że załoga į pasażerowie | 


odcięci byli od świata. Nikomu przy tym 
nie wolno było opuścić okrętu. Zaopatry- 
wanie zatrzymanych okrętów — w ilości 
50—60 — jest nadzwyczaj trudne, gdyż 
dostarczanie prowiantów uskutecznia jeden 
tylko mały okręt, który w dodatku w cza- 
sie niepogody w ogóle służby nie pełni, 


— Dlaczego? — nalegałam. 

Artysta nie odrywając się od pracy, 
rzekł: 
| — Wąż jest symbolem Złą. Madonna 
więc depcze je nogami. 

— A co to jest Zło? — zapytałam 
znowu. 

Artysta jednak nie odrzekł mi nic na 
to. 

Przez właściwą sobie nieśmiałość nie 
nalegałam już więcej, tym 
myślałam, że może malarz 
więcej już mówić. 

Madonna wciąż stała na wijącym się 
wężu. Nie rozumiałam symbolu. Widzia- 
łam tylko stworzenie uosabiające Zło pod 
świętymi stopami niebiańskiej istoty, Ma- 
donna deptała węża. Lecz może waż 
zechce ugryźć delikatne ciało i ujrzę za 
chwilę kropelkę purpurowej krwi? Uko- 
chałam znajdującą się na obrazie postać, 
jak istotę żywą, słodką i pełną uroku. 
Wyobrażałam więc sobie jej ból i prze- 
rażenie, | a. 

Chciałam już nawet prosić 
aby zamalował węża. Nie miałam jednak 
odwagi. Spoglądałam więc tylko. na niego 
wzrokiem trwożliwym i błagającym. Ar- 
tysta jednak nie zwracał na mnie uwagi, 

Po odnowieniu ołtarza wielkiego przy- 
szła kolej na boczny. Nie mogłam zrozu- 
mieć, co wyobraża to malowidło. Widzia- 
łam tam blade oblicza świętych w eksta- 
z'e modlitwy, Nie zaciekawiały mię wca- 
le. Usiądłszy w ławeczce na środku ka- 


plicy wpatrywałam się i teraz w Madonnę 
z wężem, 


nie chce nic 


kok a 


„Pewnego dnia ujrzałam jak wynoszo- 
no trumnę z ciemnego skromnego płatne- 
go pokoiku. Maleńka chora umarla. Or- 


Szak pogrzebowy był bardzo skromny. Za! 


żone są. okręty państw neutralnych, Zaużysą 


bardziej, iż: 


artystę, | 


| fikatnymi stopami zło, którego 


Sad Szweda 0 Polsce 


Szwedzki biegły od spraw wojskowych 


płk. Axel Willenkrok, opublikował w pis- 


mie „Afton-bladet* artykuł o powodach, 
które doprowadziły do upadku Polski. 
Według autora Polska pokonana Zo- 
stała dlatego, że liczyła:'na obcą pomoc, 
której nie otrzymała i że rząd polski prze- 
cenił swe siły, nie będąc w stanie wytrzy- 
mać naporu przemożnego przeciwnika. 


Działalność sądów wojskowych 
we Francji 

PARYŻ, 30. 9. — W Paryżu jak i ca- 
łej Francji po ogłoszeniu mobilizacji i sta» 
nu wyjątkowego, sądy cywilne ustąpiły 
sądom wojskowym, które usiłują przeciw 
działać rozszerzeniu się niechęci do woj- 
ny. 500 osób ukarano dłuższym więzie- 


|niem wskutek uprawiania propagandy lub 


też krytykowania polityki zagranicznej 
rządu. 


MASOWE OBJAWY KRADZIEŻY W ZA 
CIEMNIONYCH MIASTACH ANGIEL- 
SAICH 
NOWY JORK, 30. 9. — Pewien Ame- 
rykanin opisuje w nowojorskiej gazecie 
fakt, że zaciemnianie miast w Anglii w wy- 
sokim stopniu oddziaływuje na mieszkań- 
ców. Oświadczył on, że z chwilą zarządze” 
nia zaciemniania, mieszkańców ogarnia 
trwoga przed mogącym nastąpić nalotem 
powietrznym. Dotychczas naloty nie miały 
miejsca, z nastaniem jednak ciemności do- 
konywane są czne kradzieże, 


Komunikat rosyjskiego 
sztabu generalnego 


|. MOSKWA, 30. 9. — Sztab Generalny 
Armii Sowieckiej ogłosił następujący ko- 
munikat: 

Wojskowe 'siły sowieckie osiągnęły w 
Swym marszu ku liniom demarkacyjnym 
miejscowości: Grajewo, Międzyrzecze, 
Szczebrzeszyn, Wołodycz (15 km na poł 
zach. od Lubaczowa), Przemyśl, Ustrzyki 
Dolne (40 km na pł.-zach. od Przemyśla). . 
Na Białorusi i Ukrainie armia sowiecka za- 
jęta była likwidowaniem resztek rozbitych - 
wojsk polskich, rozbrajając przy tym pięć 
pułków kawalerii. W okolicy Krukienic zda 
byto 15 armat i rozbrojono rozproszone 
grupy polskie, 


Jasną jëst rzeczą, że towarzystwa okręm 
towe z powodu przymusowego pobytu ich 
okrętów w Anglii, ponoszą olbrzymie stra- 
ty finansowe i nie otrzymują od Anglii ża- 
dnego, choćby najmniejszego. cdszkodowa 
nia. Interwencja w Londynie w sprawie 
zwolnienia zatrzymanych okretów nie od- 
nosi skutku. Te rygorystyczne środki za- 
pobiegawcze ze strony Anglii — dodaje w 
końcu gazeta — powodują przykre opóź- 
nienie w zaopatrywaniu Belgii środkami 
żywnościowymi i surowcami, | 


trumną szła tylko wychudzona staruszka 
z okrytą welonem twarzą i blada dziew- 
czyna. 

Siostra Ancilla, z którą się. przyjaźni- 
łam, sprzątała pokój. 

— S$iostrzyczko, — odezwałam się, — 
prawda, jaka to była miła pami? Jakie 
piękne miała oczy? 

— Ach, to była niedobra kobieta! — 
"odparła siostra Ancilla nie spojrzawszy 
nawet na mnie į w dalszym ciągu sprzą- 
tając. 


— Dlaczego — zapytałam zdumiona. 
| Siostra Ancilla jednak zbyła milcze- 
niem moje pytanie. Czekałam więc z pe- 
wną trwogą jej odpowiedzi, wiedziałam 
bowiem, że siostra Ancilla była kobietą 
rozumną i wykształconą. Nie waipiłam 
nigdy, że może mi wiele tzeczy wytłuma- 
czyć, gdyż jak mówiła mi sama, ojciec jej 
był nauczycielem. | 


— Dlaczego?-— ponowiłam pytanie z 
pewną niecierpliwością. a, wó 

— Gdyż opanowało ją zło, — odparła 
po dłuższym milczeniu siostra głosem stłu- 
| mionym, ke | 

Drgnęłam, po czym się zamyśliłam. 
Ujrzałam w wyobraźni tajemniczy obraz 
znajdujący się w kaplicy i wiedy wydało 
mi się, że zrozumiałam to wszystko, cze- 
go nie rozumiałam dotychczas. Czułam na 
sobie błagalny, pytający wzrok maleńkiej 
postaci kobiecej. | 


©  — Nieprawda, — odrzekłam gwałto- 
| wnie. : | 


-Siostra Ancilla mimo swej inteligencji 
1 zdcialą się domyślić, żem widziała 
Anioła dobroci depczącego zwycięsko de- 

I tc | - itosobie- 
niem był wijący się wąż. za 


Plum z włoskiego F. B. 


Kino „METRO” Ostra TOR ROPA muisterstwa amunicji w Anglii 


Przejazd 2 


Dziś wyświetlu się: 


RENDEZ -VOUS 
WE WIEDNIU 


W roli głównej 


MAGDA SCHNEIDER 


Początek seansów o g. 12, 1.30, 3, 4,30, 6. 


Z dniem 2 października 1939 roku wszystkie urzędy skarbowe w Łodzi rozpo- 
czną swą normalną działalność w następujących lokalach: 


1. Urząd Skarbowy przy ul. 


3» » ŁŁ/ 7? 


POONONAWINH 


11. » ” » p 
12 » 3, » 2» 
13. LE 2: » » 
14. » n n » 
15. >> » » EL) 
16. » 3 » » 
JS e 


18. „ 
2 Urzędu Skarbowego. 


* Urząd Opłat Stemplowych i dla Spraw Podatku Spadkowego przy ul. Na- 


rutowicza Nr 45, 


Wszystkie zatem bieżące należności należy bezzwłocznie 
mienionych urzędów skarbowych, w przeciwnym 


egzekucyjne z doliczeniem wysokich kar 
Kasy czynne są od 8 do 12-ej godz. 


Łódź, dnia 29 września 1939 roku 
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DROBNE 


KTO WIE coś o zaginionym? Willy Kittel, nauczy: ; 
ciel, szczupły, wzrostu średniego, opuścił Łódź dnia! 
6.g0 września. Ubranie sportowe drobnokratkowane, ` 
jasny płaszcz i i kapelusz, teczka brązowa. Dnia 14-g6 
wrześnią zwolniony został z obozu jeńców w Rawie 
Mazowieckiej. Wiadomości proszę kierować: Tkacka 
nr l-a, Kittel. 


NIEMIECKIEGO lekcje, korepetycje, konwersacja 
udziela M. Schmidtowa, Sosnowa 20/3. 


aoi 


Na A 


NIEMKA, znająca polski, udziela niemieckiej kon. 
wersacjj dzieciom i dorosłym — w 


do g. 2, Kilińskiego 84, m. 39, front, IV p. 


KONKURS ŁOWIENIA RYB odbędzie się na plaży 


i kapielisku „Bałtyk“, ul. Rzgowska 249, w niedzie- 
lẹ 1 października. Czas od g. 5—11. 


DWA POKOJE z kuchnią do wynajęcia przy ulicy 
Żwirki nr 18. 

NOCLEGI wygodne. Tamże pokój umeblowany do 
wynajęcia. Wężyk, Wólczańska 230, 


GRODZIECKA Honorata zgubiła torebkę wraz z 
dowodem osobistym, legitymacje, listy, fotografie, 
klucze ; inne drobiazgi. Łaskawego znalazcę uprzej- 
mie proszę o zwrot w zamian za zatrzymanie toreb- 
ki i pieniędzy. 


ZGUBIŁEM dowód osobisty, wydany Warszawa 
Nr 6483. Kowalewski Antoni, Sółkowskiego 49. 


ZGINĘŁA legitymacja tramwajowa, wydana na rok 


1939 przez Wydział Plantacyj Miejskich na nazwi- 
sko Edwarda Wróblewskiego. 


| Sprzedaż detaliczna | 
TKANIN. > BAWEŁNIANYCH - 


- Kilińskiego 2 - 
| Od poniedziałku 2 października w godzinach od 9-ej do 14-ej. > 
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aż parcelę lub obiekt. Cenę podać Gi „Go- 


Niezadowolenie kół gospodarczych 


AMST ERDAM, 30.9. — Angielskie ko- nie dając w zamian- żadnych pozytywnych 
ła finansowe nadal ostro krytykują metody wyników. Trudności, jak się zdaje, pole- 
ministerstwa Amunicji. 
oświadcza, że choć najpilniejszym zagad- przeprowadzenia kontroli nad centralizacją 
nieniem jest sprawniejsze zorganizowanie| dostaw amunicji, z drugiej zaś strony nie 
dostaw amunicji, dotychczas nie ma żad- dopisuje współpraca między poszczególny | - 
nych danych, z którychby wywnioskować | mi oddziałami ministerstwa Amunicji, 
można, czy rząd poczynił kroki w kierun-| W dalszych wywodach pismo uskarża 
ku pełnego wykorzystania w przemyśle sił| się, że koła PoE i handlowe w 
pomocniczych, natomiast stwierdzić należy, 

że rozmaite zarządzenia wywołały 

w sferach przemysłowych zamieszanie, Pr otesi Holandii 


AMSTERDAM, 30. 9. — Ustawicznie 
| powtarzające się naruszanie angielskie neu 
tralności Holandii przez Anglię, zmusiło 
rząd holenderski do złożenia nowego prote 
stu w Londynie. . Jak donosi holenderska 
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Al. Kościuszki Nr. 83, II piętro, PO 42 
Ogrodowej Nr 28-a 

Ogrodowej Nr 28-a 

6 Sierpnia Nr 8 

Ogrodowej Nr 28-a 

Piotrkowskiej Nr 135 

Ogrodowej Nr 28-a | 

P.O.W. Nr -7 (róg Cegielnianej) 
Kilińskiego (róg Narutowicza) 
Kilińskiego Nr 94 

6 Sierpnia Nr 8 

Piotrkowskiej 211 (w lokalu 14 Urz. 230 
Kilińskiego Nr 49 

Piotrkowskiej Nr 211 

Ogrodowej Nr 28-a 

Kilińskiego Nr 94 

Legionów Nr 20 


wczoraj do hr. Raczyńskiego, mieniącego 
się jeszcze nadal postem Polski, oświadczył 
Lloyd George, że naród angielski nie ma 
ochoty ponosić olbrzymich ofiar, celem re- 
stytucji Polski. 

Pismo to jest bodaj aardi i 
kopnięciem, jakie kiedykořwiek oszukany 
otrzymał od oszukańca. Niechby caly świat 


(na powiat łódzki) na razie u$. Ogrodowa Nr 28-a w lokalu | RZE 


NIE TYLKO 
— Jakże się udał twojej żonie płerw- 
szy popis kucharski. 
— Nieszczególnie. Wyobraź sobie, go 
tując obiad, przypaliła nie tylko mięso, 
ale i książkę kucharską. 


wpłacić do kas wy- 
razie zostaną wdrożone kroki 


za zwłokę. 


SZEF ZARZĄDU CYWILNEGO 
z pol. Spindler 
- PREZYDENT FINANSÓW 


W AMERYCE CO INNEGO 

ROM D Żona: — Czytam w dzienniku, Że w 
| ARG znowu uprowadzono milionerowi 
|| żonę. 


iw Europie, nie mamy szczęścia. 


ZAPROSZENIE DŻENTELMENA 


Janeczko, kochanie" je abso" FECE są, 
Ur || KI „get "gl. WSZ rf 
PER un ua A 
sag an V | JD KAL PIEN tẹ pu p re, 
UBEZPIECZENIE 


e Pewien chłop. ubezpieczył swą posiad- 
J tość od ognia. Gdy mu „agent a> po 
* isę, ubezpieczony py 
— A ile dostanę, jeśli mój dom Jutro. 
się spali? 
— Przynajmniej dwa lata, ROW I 
agent. 


WIELKA STRATA 
— Biedny przyjacielu! Żeby stracić żo- 
nę po dwudziestu latach wspólnego poży- 
cia to przecież okropna rzecz. 
— Tak, rzeczywiście! Zwłaszcza, że 
już powoli zaczynałem się przy zwyczająć 
do jej obecności. 


MĘSKIE PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
ORAZ SWETRY Z CZYSTEJ WEŁNY 
POLECA CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA 
WEGER I KACZMARSKA 


Łódź, ul, Zamenhofa nr 1. 


MEDYCYNA 

Wezw a lekarz stwierdził u pacjenta 
zapalenie ślepej kiszki i konieczność na- 
 tychmiastowej operacji, Pacjent jednak nie 
chce się zgodzić. 

Wolę umrzeć, niż poddać się operacji! 
— mówi. 

— Ależ drogi panie — uspakaja 


go 


Instytut Higieny w Łodzi, ul. Gdańska 
44 podaje do wiadomości, że jest czynny, 
i że lekarze cywilni z miasta Łodzi i oko- 
lic mogą znów przysyłać materiał zakaźny 

do badania. 


pogodzić! 


GOŚĆ DO KELNERA 
— ranie starszy |, U mojej zupie pły- | 
wa mucha! 


— To niemożliwe, proszę pana... 


ZGUBIŁAM legitymację urzędni PE SA ze: 
„AM legitymację urzędniczą, wydaną Ww LO- > 

dzi przez Inspektorat Szkolny na ernia "Rachela Bo przecież mucha nie umie pły wać. 
Mahlerówna, 
szą o zwrot legitymacji na ul Kilińskiego nr. 42, 
zą żądanym wynagrodzeniem, do gospodarza tegoż 
domu. 


KAC I KOTEK, 
— Dlaczego pan się tak martwi, panie 
Kac? 
— Mam moc długów i i nie wiem jak je 
spłacę... 
ME "To nic. Ja mam większe zmartwie- 
, nie... | | 
— Jakie? ACE . 
, — Nie wiem u Kogo jeszcze mogę za- 
ciągnąć długi... P E | 


ZGUBIONO książeczkę wojskową i paszport na na- 
zwisko Symcha Binem Fastag, Kilińskiego 49. 
ZGUBIŁEM dowód osobisty, wy dany w gminie Lu: 
bla Nr 589. Byk Andrzej, 


tówka* administracja gazety. 


„Financial News“} gają na tym, że rząd nie jest skłonny doj 


bczpbrawiu Anglii 
. Zamachy na neutralność Holandii 


Mąż: — w Ameryce co innego. My, t tu. 


Grzecznego znalazcę uprzejmie pro- 7 


niedostatecznej mierze orientują się w za- 
mierzeniach ministerstwa Amunicji. W 


szczególności „Financial News“ zwraca U-| 


wagę na fakt, że 
ministerstwo Amunicji nie posiada 
kontroli nad dostawami | 
które przeznaczone są dla poszczególnych 
Se broni, 


przeciw nowemu 


urzędowa agencja prasowa poseł holender 
ski w Londynie otrzymał polecenie zapro= 
testowania przeciw aresztowaniu statków 


|dzenie „Journal“ 


„Prawdziwy obrońca państw 


neutralnych” 


PARYŻ, 30.9. — Paryski „Journal“ pró 
buje w jednym z artykułów udowodnić, 


widzą swego obrońcę i w iedzą, że ad tego 
kraju nie grozi mu żadna nawet najmniej- 
sza przykrość. Próbując uzasadnić to twier 
podaje 
Islandię, która pomimo, że nie chciała brać 


raniej napadu ze strony Anglii. 


Może „Journal“ uzupełni swój artykuł, 
zapytaniem wystosowanym bezpośrednia 


do Irlandczyków czy są oni przekonani, że 


ze strony Anglii nie doznali tajen Mejs ea 


holenderskich przez marynarkę angielską. przykrości“? 


go, Śmigłego - Rydza i Becka, jest jeden 
naród, z rządem o wiele smutniejszym i 
państwo, któremu pod żadnym pozorem 
nie należałoby drwić i lżyć naród polski; 
zepchnięty w przepaść — to jest Anglia! 
Jakimże strasznym szyderstwem jest, gdy 
stary Lloyd George pisze o „gigantycznej 
walce i olbrzymich ofiarach Anglii w tych 
walkach“. 

Gdzie walczyła Anglia za Polskę, jakie 
ofiary poniosła, czy poruszyła ona kiedy- 
kolwiek palcem, aby spełnić obietnice dane 
„in blanco“ rządowi polskiemu ? 

Tymczasem — jeszcze przed ukofńcze- 


«niem rokowań w Moskwie — traktowanie 


w Londynie sprawy polskiej „przybrało 
zgoła inny kierunek. Nie było już mowy 
o odbudowie Polski. Znany tygodnik „New 
Stateman“ z naciskiem poleca opinii pu- 


| licznej przy omawianiu sprawy polskiej 


zachować najdalej idącą ostrożność. Od- 
budowanie Polski — według tego pisma— 
byłoby możliwe tylko przy jednoczesnym 
zburzeniu Niemiec i Rosji, Trzeba by raz 
na zawsze skończyć z ideą wskrzeszenia 
traktatu wersalskiego, gdyż jest to niemoż- 
liwe i. POPE 


Kompletna deawieńtśca: w prasie francusciej 


"a 


Sm a Hegzą figa te x „dobrze | 
„ueŃ,30: 9. —— Beżeli prasa pary- 


| ska wW gorących słowach starała się ustawi 


cznie przekonać naród francuski, że sojusz 
między Niemcami i Sowietami nie może 
być brany na Serio, to nowa podróż von 
Ribbentropa do Moskwy mostawiła ją w 
przykrej sytuacji, określając podróż mini- 
stra spraw zagranicznych Rzeszy, jako wy- 
darzenie bardzo doniosłe, o celu tej wizyty 
pisma francuSkie 
snuły bujne fantazje, gdyż prasa angielsko- 
francuska w ogóle z braku konkretnych 
wiadomości lawiruje jedynie przypuszcze- 
niami i zmyślonymi kombinacjami.  Sła- 
wetny „Oeuvre“ znowu z „dobrze poinfor- 


śrzesznik daje znać © sobie 


List Lloyda George'a do hr. Raczyńskiego 


BERLIN, 30. g. W liście skierowanym drwił ze smutnej pamięci rządów Mościckie 


_00 PISZE LLOYD GEORGE? 
LONDYN, 30. 9. — W piśmie Lloyda 


Georgea do b. posła polskiego hr. Raczyń- 


skiego powiedziano m. i. dosłownie: „Je- 
stem przekonany, że naród angielski nie 
ma ochoty ponieść olbrzymich ofiar, celem 
wskrzeszenia państwa polskiego. Ostatni 
rząd polski pozostawił po sobie bardzo 
smutne wrażenie. Kładę przede wszystkim 
nacisk na to, że w tej gigantycznej walce, 
przy tak olbrzymich ofiarach, jakie pono- 
simy, nie mamy zamiaru znowu gwałtem 
oddawać narody innej rasy pod panowanie 
Polski. Nie będziemy także walczyć o to, 
aby restytuować rząd, który Się Załamał, 
gdy naród był w nieSzczęściu*, 


W dalszym ciągu swego pisma nadmie- 
nią Lioyd George, że uważa on za bardzo 
ważne rozróżniać postepowanie Sowietów 
od postępowania Niemiec. Ostatnie walczą 
o zdobycie obszarów rdzennie polskich, 
Rosjanie zaś zajęli terytoria, które polski- 
mi nigdy nie były, a zostały przez Polskę 
po wojnie światowej zagarnięte, pomimo 


RBA protestów osiadłej tam ludno- 
ści, | 


poinformowanych źróde”” 


TEn y. 


mowanego żródła“ dowiedział się ty, asty 
cznych rzeczy. „Journal“ jest niezmiernie 


oburzony z powodu „rafinowanej polityki 
Niemców“, przy tym piszą one z niewinną 


miną, że „rosyjsko - tureckie zbliżenie na- 
leży Francuzom Szczerze powitać“. „Petit 
Journal“ zapewnia, że nigdy nie pozwoli 
na czwarty rozbiór Polski, Jednakże pismo 
to jednocześnie podkreśla absolutne desin- 


teressement Francji w sprawie toczącej się 


wojny, przy czym stwierdza, że o ile istnie- 
je jakieś zainteresowanie francuskiej opinii 
publicznej sprawą polską, to jest ono je- 
de „natury psychologicznej“... 


Jak wynika ze sprawozdania rumuń- 
skiego korespondenta „Timesa“, liczni u- 
chądźcy polscy w Rumunii rozgoryczeni są 
na rząd angielski za kompletne fiasko obie- 
canej pomocy. 


Przede wszystkim narzekają Polacy na; niem, a kiedy. wreszcie 


!Narzekania uchodźców polskich na a Angl ; KÓW 


być do Gdyni już dnia 25 sierpnia. 
Tymczasem Anglicy  wykombinowali, 
że można będzie zaoszczędzić 4000 fun- 
tów, jeżeli się wybierze inną linię okrętc- 
wą. 14 dni debatowano nad tym zagadn 
| zadecydower: ak 


niezrozumiałe odwlekania dostawy 100 naj | że transport ma być wysłany 29-g0 wz” n 


lekarz — przecież jedno z drugim można | nowocześniejszych bombowców, które już 


|w czerwcu zamówione były przez Polskę 


| w Anglii. Bombowce te pivoni byiy przy 


|30-go sierpnia, ogólna sytuz :'cja tak da: - 
ce już była zaostrzona, że okręty w ogóle 
nie mogły opuścić portu. 


Kłamliwa Kampania angielska 


p ętnowana przez 


BERLIN, 30.9. — Anglia w dalszym 
ciągu usiłuje udowodnić, że prawo do blo- 
kady z miejsca staje się bezprawiem, gdy 
stosują je Niemcy, wówczas jest to — jak 
twierdzi Anglia — „zupełnie coś innego“ 

W Szwajcarii prasa wszelkich kierun- 
ków do kłamliwej propagandy angielskiej 


„ |odnosi się tylko z niedowierzaniem.,, Base- 


ler Nationalzeitung“ śmieje się z radia bry 


prasę szwajcarską 


Canossę. 
strzej 

gieiską przechodząc nad nią do porządku 
dziennego. Stwierdza, że „angielskie gaze 
„|ty, które odsłaniają jakoby zamysły niemie 
ckie, nie wiedzą nic innego, niż wiedzieć 
może cały świat, Komunikatów tych przeto 
mie należy traktować poważnie, gdy służyć 
mogą jedynie do ogłupienia naiwnych“. 


»Thurgauer Zeitung“ jeszcze o- 


tyjskiego, które podróż ministra Ribben- Mowa to bardzo wyraźna. 


tropa usiłowała ı przedsta wis jako drugą 


Ogłoszenia przyjmuje  nàministracja „Gazety Łódzkiej przy ul, Zwirki 2 |od godz. tei do 13-ej i 


CENY OGLOSZEN; """""""" 


zwyczajne za wiersz milimetrowy (str. 5 łamów) 30 gr — 15 fen, Drobne 16 gr — 8 fen., poszukiwanie pracy 10 gr — 5 fen. za wyraz. 
100 zł — 80. fens: Dla „bezrobotnych 1 1.20.2 zł — 60 fen. > 


 Pynczsowy redaktor naczej Iny Michał Walter, Wydawnictwo „Gazety adi a Żwirki G 2 > (dawn c Karoja) w Łodzi, Nakład 50 000. 


~ 


po 


od I5-ej i do PEB 


Najmniejsze. ogłoszenia 


że wszystkie państwa neutralne trzęsą się” 
ze strachu przed Niemcami, w Anglii ZaŚ=-...... 


jako przyklad . 


udziału w wojnie, nie obawiała się bynaj- 


piętnuje kłamiiwą propagandę an- 


